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NIEKTÓRE UW AGI NAD STANEM FIZYCZNYM 

i MORALNYM naszych WŁOŚCIAN.

Nic niemasz pospolitszego jak narzekania na chłop- 
Rów, na ich pijaństwo i na zgubne skutki jakie za sobą 
pociąga. O ile te narzekania są słuszne nie myślę zasta­
nawiać się traci tein, zamiarem moim jest skreślić tylko 
niektóre myśli zmierzające do usunięcia choć w części 
nieszczęsnego pijaństwa z wiejskich zagród, a zarazem 
zapewniające ważne korzyści rolnictwu krajowetiMi. Zo­
baczmy to w krótkości.

Chłopek nasz w każdej porze roku ciężko pracujący 
potrzebuje stosownego- wyżywienia; chleb i pokarmy ja­
kich <>żjwa nie s.-j u y starczające. Jarzyny bowiem nasze 
kartofle,, kapusta, brukiew i t. p., w .stosunku objętości 
mało w sobie mieszczą pożywnych części i służą więcej 
Jo wypełniania żołądka niżeli do zastąpienia sił fizycz­
nych, przez proces życia i pracę nieustannie uchodzący cli. 
Toż samo prawie powiedziećby można o pokarmach mą- 
cznych ze zboża; zawierają one więcej nierównie od po­
wyższych, pożywnych części, jednakże i inąezue pokarmy 
•W na*z.f,n klimacie nie udzielają odpowiedniej ciężko pra- 
eująccinu odżywności. Co do nabiału, tego w większej 
palowi® ro' a nie ma chłw|.'*k, krowy jego w zimie zwy­
czajni®- nie dają m’lcka, a jeżeli dają to bardzo mało, a 
wreszcie mleko ser i mac:;-: nie zastąpią najpożywniejsze- 
go pokarmu, który nam do- . żytnia natura wskazała, to 
jest mięsa. Praw da że człowiek z natury będąc przezna- 
ezouyni n» mieszkańca całej ziemi usposobionym jest do 
wszystkich p< karinów tak roślinnych jako i zwierzęcych, 
ale i- to jest pewno, że nie w każdym klimacie jedne i 
też same służą mu-pokarmy. Ijii dali j człow iek zapusz­
czać się będzie na północ, tym mocniej uczuje potrzebę 
pokarmów mięsny di. Główny zatem nasz pokarm jest 
in‘ęs(>. Dla czegóż więc mięso mianowicie wolowe hih 
krow ie dla chłopka naszego w o >ólnośći jest prawie nie 
znanym i niedostępni m przedmiotem;'. Wielnż to znaj- 
dziemy włościan IJórjr.y.by przez cale życic ani rosołu a- 
ni sztuki mięsa nie kosztowali gdyby uic chrzciny i we­
sela! A pr ecie/ mięso w- naszym kraju jest najpożyw- 
aiejszytn i najtańszym z pokarmów! Dla czegóż więc 

chłopek mięsa nie je? Łatwa odpowiedź—dostać go nie 
może z powodu urządzeń- koiisiimcyjnych.

U nas jak wiadomo rzeź bydła na mięso dozwolon-ą 
jest po iniaslai h, dozw oloną jest także i po wsiach, lecz 
trlko na własną potrzebę domu. IV ieleż jest takich go­
spodarstw wiejskich <-oby mięso z wolu lut* z krowy spo­
żyć mogli, mianowicie letnią porą? Z takowego dozwo­
lenia rzezi po wsiach gdzie niegdzie dwory jedne korzy­
stać mogą chłopek zaś wcale nie korzysta. Ztąd to . po- 
chodzi, że kto chce mieć kawałek mięsa na wsi musi po 
nie do najbliższego miasta posełać. Ileż to razy trafi się 
Że posłaniec bez mięsa wraca albo z mięsem i połowy na- 
znaczojsśj wartości nie majacem? Chłopek przeto który­
by chętnie 2 lub 3 razy na tydzień po parę funtówmięs 
sa wraz z rodziną elieiał spożyć, inosiaiby po nie milę, 
czasem 2 a nawet i więcej posyłać, czego naturalnie nie 
może zrobić. Kogóż on pośle? II szyscy domownicy są 
mu potrzebni, każdy ze .świtem do swej spieszy roboty, 
juźto na pańszczyznę, już u.a pole, inni kolo domu a na­
wet dzieci kilkuletnie mają swoje zatrudnienia niekiedy 
i robotę. W taktem położeniu wysyłając kogo z domu po 
mięso traciłby na roliociznie, może nawet więcej jak mię­
so warto, a do tego zważywszy drogi złe, mrozy lub u- 
pały, to biednemu chłopków i przytyli! niedogodnościach 
odeclice się i mięsa chociażby miał na nie; i woli prze­
stać na większej daleko masie pokarmów mniej pożyw tiych 
jak posąlać po mięso. Jest zas wiadomą rzeczą, że przy 
jednakowej pracy z dwóch ludzi, ten co je mięso i do­
brze kraszone leguminy daleko mniejszej masy potrzebuje 
niż ten co je niemięsne i suche pokarmy. Różnica zno­
wu c<> do kosztów między wyżywieniem Za pomocą mię­
siwa i należytej okrasy a wyży w ienicm z solą nie jest tałt 
Znacz-na, jak się to na pozór zdaje.

Zwyczajnie tedy żołądek chłopka ogromną masą ma­
ło pożywnych pokarmów napełniony (trzeba wiedzieć ja­
kie to porcje chłop 3-razy na dzieli spożyw a)., uietrawi 
dobrze, wówczas czuje chłopek pofrzelię objawiającą, 
przez jakowyś tajemny pociąg do czegoś drażniącego, (|Ja 
nadania mocy trawieniu i dla tego toż. cóż dziwnego, że­
nię biedak do wódki bierze? Nieraz zapi-w.ue i nleponiy. 
ślilby o ni'.j- isdąhy był lepiej żyt innym. Nie ńia się 
jednakże rozumieć żeby żywienie dobre miało znieść ń- 
życie wódki, gdyż pokązuje. aię, że sama natura ćziówPż-
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1»n wymaga jakiegoś bodźca ożywiającego, a którego rzło- 
wiek pud każdym niobem, we wszystkich wiekach szu- 
kat i nareszcie znajdował w napój ach fermentowanych. 
Od najdawniejszych czasów w krajach cieplejszych uży­
wano wina, w zimniejszych strefach mianowicie u staro- 
żytnyeh Germanów z-naho fermentowany odwar a ję<z- 
mienia; Stawianie używali miodu, nareszcie przy odkry­
waniu giem i wysep prawie zawsze u ucesżkańców znaj, 
iłowano rodzaj trunku fermentowanego z kurzeni roślin z 
owoców i t. p. otrzymywany; zatem cóż dziwnego że i 
my wyrabiamy wódkę i piwo i takowych używamy! (Jo 
do wpływu i skutków jaki wywieraj.} te trunki tyle tyl­
ko powiem, Że nie ten c« spokojnie w izbie siedzi i pió­
rem włada < smaczne i pożywne mięsne potrawy a przy 
piątku dobrą rybkę zjada , przy tein kieliszek wiua a po 
obiedzie dla stra wieli hi filiżankę dńłiyćj czarnej kawy wy­
pija, nie ten może sądzie czem jest w odka dia człowieka 
ciężko pracującego, dla żołnierza ciężkiemi marszami i 
trudami wojeunemi itnurzouego!

Piękne są bezwąlpieąia towarzystwa w-słrzemiężli- 
wości które Alę w Auglji, Ameryce pdtnoęućj i innych 
krajach potworzy ły, ale wątpię żeby członkowie tych to 
WFarzysIw nie mieli mięsa jadać, kawy pijać po obiadzie 
a wieczorem herbaty ż dobrem mlekiem! W Ameryce pół 
Ikocoćj członków tych towarzystw początkowo dla żarto­
wania z nich nazywano Tea-tolailęr (pijący wyłącznie 
herbato), dziś tę nazwę przyjęło za chlubną. Nie jestem 
wszakże tego zdania aby nasi chłopi- używać mieli her­
baty i kawy, jak to ma miejsce w niektórych częściach 
Niemiec i iloliandjl, gdzie po kilka kwart każdy chłopek 
codziennie tego czystego cieokuszu bezkorzyslnie wypi­
ja, gdyż »a kawę i herbatę jeszcze więcej wychodziłoby 
« kraju gotówki, wólkę zaś satęl i z własnego produk­
tu fabrykujemy. Niechaj używa chłopek na»z wódki, wszak 
nie używanie ale nadużycie jej jest nagauiićm! Ostatniego 
łatwo on uniknie skoro tylko znikną dla niego przeszko­
dy do wyżywienia się za pomocą mlęęą.

Idzie teraz o to, aby bez zmniejszania doebadów 
•karbowych ujatwić nieszkańcąwł wsi, nabywanie potrze­
bnego mu mięsa. Zdaje mnię się, -że to bez trudności, 
itawel z korzyścią dla Skarbu osiągniętem być może, |)«> 
tąd rzez bydła jest wydzierżawiana po miastach i 1|4 mi- 
Jowym obrębie; dzierż iwca nie może wymagać aby za ob­
rębem miasta mieszkający od niego .lub z tego samegą 
miasta tnięsn kupowali, wolno każdemu posłać po nie, 
gdzie dogodniej lub gdzie taniej i lepszego dostaje; zła- 
kowć-j dogodności dwory jedynie korzystać mogą, chło­
pek biedny nigdy. Z tęgo pokazuje się widocznie, iż 
dzierżawca rzezi i rzeżuiey po miastach z samych dwę- 
rów gdzie mnóstwo drobiu, cieląt, nawet opasowe woły i 
krowy ńą własną obraca się potrzebę, nie odpowiednie a 
nawet bardzo szczupłe miewają zarobki. Zntą.ją Jo dobrzę 
dzierżawcy rwe*ia stosownie też do tego przy wydzierża­
wianiu kousumeji postępują. (Dokończenie nastąpi.)

SŁÓW KILKA w PRZEDMIOCIE MALARSTWA 

POKOJOWEGO.
Zdarza się nieraz, iż na malowanych ścianach plamy 

glę przebijają, Jub też Że sama farba całkiem się zmieni. 
Jest to rzeczą malarza, aby przystępując do dzieła, uwa­

gę swoją zwrócił na tło jakie na Arianie r.astaje i tuczy- 
siąść At lany. Praktyka wskazała w niektórych razach 
kilka niez.iwod»y<'h spi'sobxiw rtak-

Jeżeli wypadnie kuchnię na pokój przerobić, a ten­
że ma .być malowany, to zwykle ma się do czynienia z 
sufitem i śc anami bardzo zakopconymi. W takim razie, 
częstokroć nie dość jest zdrapać dawną sadzę, albowiem 
ta' zwykle przenika aż do samego mucu, tak, iż ściana na 
nowo narzucona, przecie plam żóitu-bruiialiiyeh dostaje. 
Aby się tego ustrzvdz, najlepiej jest sadzę z drew sosno­
wych (Kieiiiuss) rozrobić trochą wódki żytnej, zmieszać 
to z wapnom gęsto ugaszonem, i potem roztworzyć wodą 
w której wprzódy cokolwiek ałunu rozpii^z-ezono. Tym 
roztworem pociąga się takie ściany i sufity, naprzód cie­
mno szaro, a na drugi raz nieco jaśniej; ,»a to można dać 
śmiało grunt biały, a na tern wszelką upodobaną farbę. 
Przesirzegąc tylko należy, aby pierwsze pociągnięcia jak 
naj doki ad n lej wy sc h jy.

Bywają też często użalania, Iż ściany łatwo się ścię. 
rają i farba z nich puszcza- Aby farby kredowe trzyma- 
ły się, malarze biotą zwykle do nich mleka lub karuku. 
Atoli do utrwalenia wapna na ścianach, karuk nie jest 
dobrym, a mleko robi ściany ślizgiem!. Jeżli pokoje cą 
zupełnie suche, to najlepiej jest do ceberka. czy to sajn.e* 
go wapna, czy tez wapna już z (arbą zmieszanego, dodać 
garstkę soli kuchennej Gdy pokoje są nieco wilgotne, 
dobrze jest przed daniem gruntu pociągnąć ściany roz­
tworem wapna Z trochą sera krowiego (wysuszonego). 
Jeżli zaś ściany są bardzo mokre, trzeba im naprzód dać 
grunt z pokostu lnianego lub z osailuin tegoż pokostu, a 
gdy t>< na wpół przeschuie, pociągnąć farbą kredową lub 
Klejową. l’o wyschnięciu takiego zagruntowania, można 
do malowania każdą farbą śmiało przystąpić.

Chcąc ściany drewniane malować trwałe farbą kle­
jową, tak aby wyglądały jak murowane, trzeba je naprzód 
powlec pokostem albo olejem, a gdy wyschną, pociągnąć 
Llrjwasem rzadko rozrobionym, a potem dopiero przystą­
pić do nakładania farby klejowej, Gdy po piorwszem 
przejściu farbą klejową pokażą się jeszcze plamy olejne, 
nie trzeba z tego wnosić, że robota nie udała się; I ow­
szem. jest to znak, iż olej złączył się najściślej z farbą 
klejową, Rilkokrotne pociągnieiiie ściany farbą klejową 
spędzi na zawsze plamy olejne,

ZDANIE SPRAWY BANKU POLSKIEGO ZA r. 1842.

(Ciąg dalszy.)

B Summy Depozytowe.

Pozostałość z roku 1841 wynosiła w tych sumach 
mb. sr. 3.57 .171 k. 38 1(2
Przybyło w roku 1842 3.030,010 k 61 1;2

Było razem rub. sr. 6.602.212 k. — — 
Zwrócono w ciągu roku »> » 2,148 393 » 97 • |2
Pozostało z końcem r. 1812 » » 4-453.818 » 2 1|2

Depozyta Sądowe przez wniesi-ni* nowych mass, 
znacznie, bo przeszło o rub. sr. 200,000 powiększone zo­
stały.

W połączeniu i. depozytami Sądowemi ppieczętown- 
nemi, przybyło w ciągu roku 1842 mass szczegółowych 
717. Rozpoznano w miarę Zgłoszenia się intercsseiitó w
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rub. 
kapitał

B., iź

'Zwrócono w t.;ijgu
Pozostało z końcem r. 1842 

Kapital > lusty łutowe.

C.
'Z końcem roku 1811 pozostą 

tuto rt yell
Peząbylo w roku IS 12

280,000 v___

HllMtki PĘZrSZEK H JARMAKOW NA WEŁNK.
— • • • • • \

|»„d fą rubryką czy faliśniy nieil.iwno w fi izecie Wro­
cławskiej bardzo zręcjtiiy artykuł nieznanego nam dotycli- 
<za« pióra pana Roberta Becker, który zawiera bardzo 
trafne rozmiłowania i prawdziwe fakta, ale i cokolwiek ta­
kiego co potrzebuje sprostowania. Niecił pan R. B. ra­
czy mi to p**zyj^v za dobre, podobnie jak ja dawną już

•cli z koócem r. IS11 
2.014 522 k. 31 112
1.011.160 » 5G
3 'osytiśl T.~87

778,718
2.306 931 k. 77

jest, że w marcu znaczne iransporiy wysoKo ciem,,. ■■ ... ... 
wysiane zasiały. Owszem od października niebyło żad­
nego pokupu na te gatunki i tylko średnie wełny do 65 
talaró", a średnio cienkie do 70 tal. przedawane były w 
zimie po cenach przeszloi ocznych a nawet niżej.

('o się ulało, o tern w iemy dokładnie, co się ma stać 
o Jem żaden śmiertelny wiedzieć nie może; takim ja je­
st..... a niecznjąc się być prorokiem mówię Z Salomonem:
n.llilezenie jest matką mądrości.u

W numerze I 12 L’az< ty Szląskiej wystąpiliśmy prze­
ciw panu It. Becker uiektóremi uzasaduiotiemi faktami 
które niezg uł'ają się z jego zdaniami, i sądziliśmy że to 
jest naszą pow innością w zgł d< ni producentów wełny i ku­
pieckiej publiczności. leśli raz jeszcze powróciemy do 
tego przedmiotu to dla tego aby zganić wyskok przeciw 
cwim zasłużonym hoilnwnikom owiec pierwszego rzę­
du, tein bardziej, że wymienienie owczarni linniersdorf- 
skiej (o której żaden znawca uiemoże inaczej powiedzieć 
jak z pochwalą.) przynosi jednak szkodę naszym szląskiin 
owczarniom, którym pod tyin względem wiele wdzięczno-

■ ści winni jesteśmy.
Między tern) szanownemi mężami nie ma bez wąt­

pienia ani jednego któryby dla interesu dopuścił się nie­
prawdy. aby swojej wełnie nadać większą wartość niż o- 

’ na rzeczy wi..cie posiada. Mało jest bardzo owczarń któ-

zapomnl iłem niesłusznych zarzutów którcmi tnię tasliawte 
ousy pał w swojej broszurce »o środkach do mycia wełny *

Ale do rzeczy. Sprawozdawcy Gazety Królewieckiej 
który na następne targi wróżył podwyższenie cen o 25 
pCt, dawniej już odpowiedzieliśmy co należało, i wtedy 
już objawiliśmy zdanie które pan R. R: iiznaje także za 
swoje; różiiimy się ty lko w tym punkcie, że szląskim śre- 
diiio-cieukiin w eiiimu przepowiadaliśmy pomyślniejsze w i­
doki niż pan 11. B ponieważ najprzód niemaiuy prawie 
Żadnych zapasów tego gatunku, a powtóre spodziewamy 
się dla nich daleko większćj konkurencji niż dła cienkich 
i wysoko cienkich. Nasza dobra średnio cienka szląska 
wełna ma przymioty które fabrykanci bardzo wysoko sza­
cują i ani A astr bija ani Węgry niemogą jej zaprzeczać 
jej stopnia; jest ona potrzebnym artykułem dla całego 
związku celnego, dla krajów nadreńskich, i pomimo złe­
go stanu interesów Anglji na wet dla Yorkshire. Bóżnica 
kilku talarów dla posiadaczy takich owczarni nic wiele 
znaczy; utrzymanie ich nie jest połączone z wielkieiui po­
święceniami , a w braku siaira takie owce mogą jeszcze 
mnóstwo innych rodzajów paszy bez szkody przyjąć. Ale 
daleko w ięcej niespokojni jesteśmy o tos wysoko cienkich 
w cłu, których posiadacze w zeszłym roku musieli czynić 
Jedne po drugie li ofiary, wydawać tysiące talarów na sia­
no, mąkę, makuchy i t. <1. aby utrzymać piękną, ulubioną 
trzodę. W prawdzie w ielu tych dziejnyi li hodonników 
znalazło przyzwoitą nagrodę w dobrej przedaży owiec i 
tryków; ale jednak bardzo żałowalibyśmy, gdyby niedo­
statecznie wynagradzająca cena wełny zniechęciła którego 
z tych starannych gospodarzy. Mamy nie jeden ale tu­
zin prywatnych listów które się nie tak pomyślnie oświad­
czają, j‘h I*’1* który pan B. B. przytacza, z wróżbą że 
cienkie wełny pójdą mocno w górę, której to w różbie ży- 

■łnienia ale nieśmiemy spodziewać się. Pozwą-' 
ie jeszcze kilka słów względem uwagi pana R. 
styczniu ofiarowano posiadaczom owczarń o 10 
. więećj niż w przeszłym roku, i zreilukHjemv 
żke na 3 a n.iiwjęcej na 4 fal. Również mylnctn

„ » 4,4O3.2'»7 »
_łó«nie w roku 1842 
li. Dyrekcją Towar/.) s 

gniuwego na procent wniesionymi.
D. k a p i i a I y p *' " 

Pozostałość kapitałów prywat 
wynosiła rub. sr
Przybyło w ciągu roku

Było razem 
Ubyło

Pozostaje na rok 1813

. te 7 d.łWnlej*«fm^ 1
,nas« «UI<i GOG; potnsłalo «•*" „„znstałosćt w
mass 3246. między które rozdziela ‘•'1 0-0 k, 67 1|2
sumach pieniężnych ruu- M,‘ 635.761 >» ^3 ^1“
w Listach Zastawnych •' ’’ 7.qt83‘7 k 61

- Razem r«b. 676-
wypada więc, z przecięcia na roku ostatniego,

W sprawozdaniach lat zeszły jnrini, fundusze na 
mieszczone były pod depozytami pi l " ■' |k<lU e i Certy- 
spłacenie Certyfikatów, na Obligacje fandusz na
likatów na Listy ’Zastawne. W ,0 ,11 |e|.o o(| roku 1845 
Certyfikaty lii; A. którego razj>la<» '*! I o(|(|,.ielny sam 
zaczynać się bę^je, wykazany J‘*s J‘ |ta obligacj** ' 
w sobie depozy t; inne zaś za Cer y 1 - . oS(jl, iute-
Listy 7j.ast iw ne fundusze, za zgłoszeń' hU(nllly przekaz**- 
resowanyeh płatne, przeniesione są p"‘ • J( ,oZVtów pry • 
we. Pomimo, wszakże odłączenia /• /.Vi depozyt** te 
watnych, wymienionych dopiero funilu^Ł.„ pucho- 
znacznie się jeszcze w roku 1812 any ch przez
*l/.i z dodania do nich depozytów^ p* zyj (|(>pozy towych, 
Bank na poczet wy dawanych św>a< „Z1ęć prz«’
służący cli na kaueje do rozmaitych p< 
myślowych. Sntacenie 7214

- PodługSprart ozdania za roi. ISlł, " l Obligacje 
sztuk Certyfikatów lit; Ą, którym odpo*i‘^ sztukę
oryginalne, wylosowane zostały. ł**'*,'łt s(,_ 324,630.
po rub. sr. 45 znajdowało się ‘U

W r. 1812 wylosowano sztuk 24ba,
Z potrącenia zatem na każdy pu *• rs._l 10.9-'
roL.i. ,.g ... O5.5W

Instytutu W e.
falo w kapital.ch In*1?’ 

sr. 4,107,804 
.. 1,821.133
„- 5.928.935



reby mogły się poszczycić ceną 140 tal., w tększą ich część 
miałem już sposobność poznać.. Oszukaństwa w zmyślo- 
Bycli wysokich ce-nach mogłyby tylko nabywców tryków 
i macior wprowadzić w fałszywe mniemanie-; ale cs są 
prawie bez wyjątku tak doskonałemi znawcami, że jedno 
ich spojrzenie dostatecznem jest do osądzenia trzody i 
wszelkie podawania cen ulewają żadnego wpływu na ich 
własny sąd. O tern także bardzo już często przekonałem 
się. Za doniesienie o rozmaitych gatunkach w ełny w je- 
dnem runie bardzo jesteśmy obowiązani panu R. B., ale 
zapewniamy go że kupcy na.vet najcieńszych wełn nie 
żądają innego sortowania, prócz odłączenia żółtych 
i białych wełn, tudzież z brzucha i nóg, które przy wy­
soko uszlachetnionych owcach, rzadko kiedy więcej jak 
10 pCt wynoszą.

Zupełnie zgadzamy się z panem Becker w przed­
miocie zawsze wzmagajecej się potrzeby bardzo starannego 
mycia wełny i połączonego z tern odroczenia tegoroczne­
go tutejszego jarmarku o 10—-12 dni, z przypuszczeniem 
atoli, że jarmarki w Poznaniu, Szczecinie i Berlinie, 
stosowirie także od ro-czo nenii zostaną, i że Wrocław nie 
będzie inusiał przestać być plerszyni wielkim targiem N i <*• 
mieć, co jest wielce ważną korzyścią, której bez wielkiej 
szkody zrzeebyśmy sic nie mogli.

Polecamy się łaskawości pana Becker, z życzeniem, 
żeby oai » swemi pśękliemi teoretycznemi wyobrażeniami, 
połączył nasze drogo okupione doświadczenia, Z? czego 
mogłaby zrodzić się dostateczna całość bardzo korzystna 
dla. interesentów tej gałęzi. Hess.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

ZBÓŻ E.

Londyn 19 Maja.— Pogoda w zeszłym tygodniu 
Była bardzo zmienna, i w początku mieliśmy w różnych 
częściach kraju wiele deszcztu Od poniedziałku jednak 
atmosfera stała się pomyślniejszą,chos-iaż wegetacja mniej 
Unii, więcej doznała szkody od ostryc h północno wsc ho­
dnich wiatrów, jednakie raporty o wzrastających zasie 
wach, brzmią w ogóle pomyślnie, po ws, erhnem jednak jest 
mniemanie, że już dość było deszczu, i że dłuższe; jego 
tawanie mogłoby być szkodliwe™ dla pszenicy.

'£ Szkocji dowiadujemy się,, że pogoda na północy 
ftyiia bardzo zimna, i że to wstrzymało wegetacją. Zato 
raporty z Irlandji względem zasiewów są w ięcej zadowa 
I-ające. Pszenica szczególniej tam pięknie w ygląda, i czę­
ste- des-zcze dopomogły do wzrostu letniego zboża i dla 
kartofli były bardzo dobroezyunemi. Pszenica i owies 
sw Irta-odjc i Szkocji podniosły się nieco w cenie.

Wczorajszy dowóz pszenicy angielskiej był umiar­
kowany,. i szybko pi zedawauo ją po cenach poniedział 
kowycli. Oclone zagraniczne gatunki była poszukiwane; 
w niektórych przypadkach osiągnęły wyższe ceny, miano- 
wii-ie piękna gdańska, której już mało jest w zapasie. Pod 
kluczem nieokaznje się dotychczas.pokup, a ponieważ nar 
tte-ść konramowa rostockićj i jasno pstrokatej naw et przy 

—56 szyk nie pokrywa. |Hers>yełi kosztów-, przeto z 
przybyłych tu w ostatnich dniach 13 0G0 Qrt mało wy- 
atawMtusł ua przedaż. Chociaż nieuiożeiny pochwalić się 

znaczncm podskoczeniem ceny, Jednakże widocznie poTe* 
pszyło się usposobienie na naszych i innych largach co 
wyraźnie okazuje się z uderzającego faktum, że zapasy 
w ciągu ostatnich 6tygod-ni bardzo widocznie zmniejszy­
ły się? Tu w Lordynie obecnie znajduje się najwięcej 
229,000 Qrt oclonej pszenicy, z których połowa ledwo 
jest w dobrym gatunku, reszta zaś bardzo licha, tak żo 
młynarze mogą jej tylko w szczuplej ilości na przymię- 
sz.inie używać. W takich okolicznościach przy najmniej­
szej obawie wiepomyśłności żniwa, tak długo zupełnie 
prawie wygasła chęć kupna może się znacznie odżywić 
miedzy spekulantami.—Dotychczas pogoda w ogóle uwa­
żana jest za pomyślną dla zasiewów. Mąka groch i ję­
czmień więcej mają pokuptl ni* w ostatni, 1, czasach i po 
cenach wyższych, ale trzeba będzie znacznego podwyż­
szenia cen żeby dowóz mógł się powiększyć, bo na sta­
łym ladzie ceny są wysokie.

Fracht jest obecnie bezprzykładnie niski.
Dopisek. Coroczny wniosek pana Villiers w 

parlamencie względem zupełnego zniesienia cła od zboża 
został wczoraj większością 381 głosów przeciw 125 od­
rzucony- Propozycja ministerjalna względem zniesienia 
opłaty od pszenicy i mąki z kanady odroczoną została 
do dnia 20 b. b.

Królewiec w P r. 16 Maja. — Na naszym targu 
złożowym znowu okazało się więcej życia, mianowicie 
żyto bardzo było kupowane, którego dziś przybyły zna­
czne dowozy w skutku-czego wieczorem wczęło M 

oziebiej. Notuje się 120 lontowe po 33-34 talarów 
116 1. po'32-32 1|2 tal. Owies płacił sic 17 tal. 
czinieii duży po 26—26 tal., mały po 25 tak
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